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liczba 6 ] 7
Przedpłata wynosi we Lwowie roeinie 18 złr. — póhuu~Je 

9 *łr. — kwai tamie 4 itr. 50 c i  — miesójomie 
1 itr. 50 ci.

Z pzsesyłką pocztową w państwie auraj-c-iem . Demie
24 złr. — p iłroczn*. 12 itr. — kwartalnie 8 *łr. —
miesięcznie 2 z.r

Z przesyiką pocztową za gran;cą: do całych Niemiec
rocznie 50 marek — kw- n, n i' 12 mai ek marek 50 *r£
do Francji. Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Redakcji .  /I .

Pnetptóte i ogłoszenia przyjmują we Lwowie z
Siaro Administracji „Dziennika Polskiego*, plae Maijackl 

liczba 6 i 7 w domu pana KiselM; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad M >nem, Berlinie Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hazsensteii 
et Togler, we Wiedniu A. Oppelik, B. Mocs: 
w Wart>«.nie Beichman et Frendler, Biuro 
an„awów w Paryżu C Adam rue dee Saint Perei.

Ogłoszenia przyjmuje Hę za opłatą 6 centów od iednego 
wiersza urodnym drukles (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  ot. od wierna.
Liobne ogłoszenia po l 1/, centa od w>iU ł. Pomieszkania 

■klepy po 1  et. od wyrazu.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. Retlamy f rntryce Nadesłane" 20 ct oi wiersza
s
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Dzierżawa prawa propinacji.
Dyrekcja galic. funduszu propinacyjnego wy­

dała dla delegatów, którzy ustanowieni zostaną dla 
sprawy dzierżaw prawa propinacji, obszerną iu- 
Ltrukcję, w której omawia tak sposób wydzierża­
wiania p ro p inac ji, jak też daje wskazówki co do 
ocenienia wartości uprawnień wydzierżawionych 
przed 1. lipca 1885 r. wspólnie z prawem propi­
nacji na czas dłuższy aniżeli po koniec m arca r. 
1890.

W sprawie pierwszej powiada okó ln ik : Do
zbadania faktycznego dochodu z prawa propinacji 
w każdej m ajętności, posłużyć mogą następujące 
okoliczności: Ilość ludności, wzrost jej frekwencja 
obcych, ilość istniejących szynków i wzrost tychże, 
odbyt trunków, opinja właściwego starosty, zezna­
nia starszych dzierżawców, opinja osób zasługują­
cych na zaufanie, czynsz z prawa propinacji kon­
traktem  oznaczony, reklamowany dochód z tego 
prawa, konkurencja położonych w sąsiedztwie pro­
pinacji, wpływ państwowej ustawy spirytusowej z 
r. 1888 itp.

Dla przeprowadzenia dostatecznej akcji co do 
u dzielenia, licencyj propinacyjnych, tudzież możno­
ści ocenienia ofert dotąd w niesionych, zawezwą 
panowie delegaci wszystkich uprawnionych w łaści­
cieli , tudzież obecnych lub byłych dzierżawców 
prawa propinacji, ażeby, o ile lego dotąd nie li­

stwo. M inister Constans wydał tajny okólnik do 
prefektów, którego treść nie jest jeszcze znaną, 
ale jak m ów ią , istota tej odezwy ministerjalnej 
streszcza się w w yrażeniu: vam cre ou mourir. Pau 
Constans znany jest jako człowiek niezwykłej ener- 
gji, zdolny do naprężonej działalności. To też re ­
publikanie spodziewają się, iż potrafi zręcznie po­
kierować wyborami; przypominają przy tej sposo­
bności, że w roku 1881, kiedy Constans także w 
charakterze m inistra spraw wewnętrznych kierował 
wyborami do izDy deputowanych, republikauie ze­
brali ogółem 5,128.000 głosów, podczas gdy na 
monarchistów padło tjlko  1,789.000 — były to 
wybory dla stronnictwa republikańskiego od cza­
sów istnienia trzeciej republiki najpom yślniejsze, 
zdawało się, iż cała Francja przejęła się zasadami 
republikańskiemu Gdy w cztery lata potem, pod 
kierunkiem radykalnego gabinetu Brissona, odby­
wały się znowu wybory powszechne, stosunek gło­
sów znacznie zmienił się na niekorzyść republiki, 
gdyż liczba głosów m onarchicznych wzrosła do 
przeszło trzech miljonów, tak, iż m onarchiści o- 
trzymali 41 prc., a republikanie 59 prc. wszystkich 
oddanych głosów. Zapewne, że rezultat wyborczy, 
jak w pierwszym tak i w drugim  wypadku, zale­
żał od głębszych przyczyn politycznych, ale bądź 
co bądź uważają republikanie tę rem iniscencję za 
dobry na teraz prognostyk.

Równocześnie organ Boulangera L a  Presse,
czynili, w pewnym przez panów delegatów stanów- ogłasza w dosłownem brzmieniu tajny okólnik mi-
czo oznaczyć się mającym term inie wnieśli w tyra 
względzie deklarację, lub osobiście do panów de­
legatów, w celu wniesienia takiej oferty, się zgło­
sili i wyKazali się Kwitem starostwa na złożoną 
tamże kaucję równającą się trze^hmiesięcznemu 
czynszowi w stosunku do lasjonowanego dochodu 
z odnośnego prawa propinacji za r. 1888. Przy tern 

^pozostawia dyrekcja uznaniu pp. delegatów, w któ­
rych  wypadkach starający się o licencję, ale tylko 
d o t y c h c z a s o w y  w ł a ś c i c i e l  prawa pro-

nistra sprawiedliwości do prokuratorów, zalecający 
im czuwać nad akuratnem i bezzwłoeznem wyko­
nywaniem ustaw tendencyjnych, wymierzonych 
przeciwko koalicji anti-reputlikańskiej. Kilka po­
ważnych dzienników, między innemi Journ . des 
Debats powtórzyło ten dokument, stwierdzając z a ­
razem jego autentyczność.

We wstępie swego okólnika wzywa m inister 
Thevenet jeneralnych prokuratorów francuskich, 
aby pozostawali w „ciągłem porozumieniu i wza-

pinacji, może być jako taki, przy złożeniu dekla- jem nie w dobrych stosunkach z prefektam i depar- 
raeji uwolniony od równoczesnego składania kau- | tam entow". Porozum ienie t o , zdaniem ministra,
cji. (P rzy  podpisaniu umowy będzie musiał złożyć. 
Przyp. Red.)

Na formularzach warunków, pod którymi l i ­
cencje udzielone być mogą winien każdy starający 
się o nią zamieścić własnoręcznie następującą 
klauzulę: „Odnośnie do mojej deklaracji, wniesio- 
pcj y  celu uzyskania licencji propina^yjnej w do­
brach...... oświadczam, że powyższe warunki licen­
cji przeczytałem, na pie w zupełności się zgadzam 
i że w razie utrzym ania licencji, wymagany przez 
dyrekcję funduszu propinacyjnego dokum ent, po­
dług niniejszego formularza zeznam , następnie 
klanzulę tę podpisać i uzupełnu datą.

Złożone deklaracje oceni delegat najpierw co 
do osoby starającego s ię , który musi być upraw­
nionym do rozporządzania swoim majątkiem, osobą 
nieposzlakowaną i zasługujący na zaufanie, a to 
lak pod względem punktualnego uis&czania opłat 
licencyjnych, jak i pod względem pewności prze-

jest w dzisiejszych warunkach więcej, niż kiedy­
kolwiek niezbędne ; powinni więc prokuratorowie 
wszelkiemi sposoby popierać adm inistracyjną dzia­
łalność prefektów, zmierzającą do utrzymania po­
rządku i zapewnienia poszanowania ustawom i in ­
stytucjom republikańskim. Zaleca więc przede- 
wszystkiem m inister prokuratorom , ażeby przeka­
zywali bezpośrednio i niezwłocznie trybunałom  
karnym sprawy wszystkich tych, których zadenun- 
cjują przed prokuratorem , jako biorących udział 
w podejrzanych i przestępnych m anifestacjach \ 
da le j, ażeby czuwali nad surowem wykonaniem 
wyroku trybunału stanu z 9. sierpnia b, r., chodzi 
buwiem o to , by nie pominięto żadnego z na­
stępstw, jakie wyrok ten pociąga za sobą dla o- 
skarżonych,

Nakoniec przypomina m inister prokuratorom 
nową ustawę przeciwko kandydaturom wielokro­
tnym i nadmienia przytem, że chociaż usuwanie

gtrzegaiiia przepisów policyjnych. W razie potrzeby kandydatów wielokrotnych, konfiskowanie nieiegal
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właściwego starostwa.
Starający się o licencję nie dla s ie b ie , lecz 

dla kogo innego, przedłożyć winien specjalną p le­
nipotencję należycie legalizowaną.

N astępnie zbadają delegaci oferty na pojedyń- 
cze licencje propinacyjne, drobniejszej wartości, 
przedewszystkiem pod tym względem, czyli taka 
ich odrębność nie poci,gnęłaby za sobą szkodli- 

;  wych następstw dla sąsiednich uprawnień i czyli 
z tego powodu nie należałoby złączyć je z innemi 
prawam propinacji. In teres lunduszu propinacyj­
nego wymaga również zbadania, czyli nie najeża­
łoby razem połączyć istniejących w niektórej m a ję t­
ności tabularnej kilka uprawnień propinacyjnych. 
W  obyawu tych wypadkach przedłożą delegaci dyrek­
cji sprawozdanie z aktam : i ze swą opinją. Jeśliby 
zaś wpłynęła łączna deklaracja lub oferta na li­
cencję dla kilku lub kilkunastu praw propinacyj- 
nycb, istniejących w dwóch lub więcej powiatach 
politycznych, względnie w obrębie dwóch lub wię­
cej aelegatów, odnieść się należy jak najrychlej 
do delegata dy rek c ji, ustanowionego dla w łaści­
wego powiatu lub okręgu i porozumieć się z nim 
dla uzyskania dokładnej wiadomości co do osoby 
starającego s ię , co do możebności takiego połą­
c z e n i  bez szkody dla sąsiednich uprawnień, co do 
wysokości opłaty łącznej, iakości istniejących ofert 
La pojedyńcz'1 , łączną ofertą objęte uprawnienia, 
itd. i donieść o tem  równocześnie dyrekcji, w swo­
im  zaś czasie przedłożyć wspólnie powziętą opinję 
g odp wiednim wnioskiem.

W szystkie inne wreszcie deklaracje zbadają 
delegaci co do wysokości ofiarowanej opłaty, pu- 

j dług faktycznej wartości odnośnego prawa i ofert 
W na to samo uprawnienie wniesionych. Jeżeli zda­

niem pp. delegatów mogłaby być uzyskaną wyższa 
o ferta , wówczas należy wezwać ponownie strony 
interesowane i przeprowadzić z niemi protokolarną 
peftrak iłc ję  dla uzyskania wyższej opłaty. Gdyby 
pertraktacja taka nie doprowadziła do pożądanego 
re zu lta tu , a względnie dotychczasowy właściciel 
wzbraniał sie podwyższyć ofiarowaną opłatę licen- 
cyjną, starać się będą pp. delegaci albo wyszukać 
innych interesowanych i zaprosić ich do ubiega- 
uia się o licencję, lub też podług własnego oce­
nieniu zażądać od dyrekcji bezzwłocznego —  na- 
^ e t  w Ciągu rokowania — r o z p i s a n i a  l i ­
c y t a c j i  na wydzierżawienie odnośnego prawa 
propinacji.

Deklaracje, względnie oferty, które pp. dele 
gaci uważać będą , stosownie do swego uznania, 
iż są stanowczo za niskie, nie potrzebują być przyj- 
Uowane.

nych odezw wyborczych, zdzieranie afiszów itp. 
czynności należą do władzy adm inistracyjnej, po- 
żądanem jest jednak, aby prokuratorowie porozu­
mieli się z prefektam i celem „szybkiej i energi­
cznej egzekucji" przepisów prawodawczych. M ini­
ster kończy swój okólnik żądaniem, aby prokura­
torowie wydali odnośne rozporządzenia swym pod­
władnym, i ażeby regularnie informowali m inistra 
o wszystkich wypadkach, dotyczących trzech wy­
żej wymienionych punktów.

Obecnie na 586 okręgów wyborczych, zgło­
sili republikanie kandydatów w 546 okręgach. 
Gdzie się zgłesiło dwóch lub więcej kandydatów 
republikańskich, tam zobowiązali się oni z góry 
przy ewentualnym ściślejszym wyborze ustąpić na 
korzyść tego republikańskiego kandydata, który 
będzie m iał przy pierwszym wyborze największą 
liczbę głosów. W Paryżu na wszystkich rogach 
ulic porozlepiano republikańskie odezwy wyborcze, 
podczas gdy boulanżystowskich afiszy dotąd nie 
widać. Mniemają, iż chwilowy brak pieniędzy nie 
dozwala boulanżystom rozpocząć wczas agitacji. 
Dotąd zaszło tylko jedno przekroczenie ustawy o 
wielokrotnych kandytaturac-h, a mianowicie ze 
strony boulanżysty p. Kóehlin-Schw artz, byłego 
mera ósmego okręgu paryskiego. Bez zawiadomie­
nia władzy o swojej kandydaturze poprzylepiał on 
w Lille odezwy ze swojem nazwiskiem, za co zo­
stanie pociągnięty do odpowiedzialności przez sąd 
policyjny. W edług ustawy z d. 13. lipca br. prze­
kroczenie takie ma być karanem grzywną pie 
niężną w wysokości 1000 franków.

Niemieccy koloniści.

i

Przygotowania wyborcze.
Ruch wyborczy we Francji —  w całej pełni- 

Zapewniają, iż rząd postanowił użyć jak  najsilniej­
szej presji, legalnej czy nielegalnej, na podwładne 
juu organa, byle tylko zapewnić republice zwycię- I są w nieb murowane, uprawa roli i ogrodów wzo

W ielki ruch kolonizacyjny objawił się po raz 
pierwszy w Austro-W ęgrzech przy końcu ośmna- 
stego stulecia. Wówczas celem kolonizacji były 
południowe Węgry, świeżo odzyskane od Turków 
i wyludnione ze szczętem. W przeciągu lat 1720 
— 1780 założono przeszło 200 kolonij, przeważnie 
z osadników sprowadzonych z południowych i za- 
choduich Niemiec. Myśl tych kolonij była bardzo 
szczęśliwą. W r. 1790 w Banacie, w Baczce, oraz 
żupanatach Tolcza i Baranya liczono 90.000 kolo­
nistów; obecnie ludność ta wzrosła do imponującej 
cyfry 800.000 głów. Trzysta siedm dziesiąt i jeden 
miejscowości w W ęgrzech jest czysto niem iec­
kiego pochodzenia. W innych znów dwiestu prze­
waża ludność niemiecka. Równocześnie powstało 
w Galicji i w Bukowinie około 160 kolonij n ie­
m ieckich ; w znacznej części zamieszkują je  ewan 
gelicy.

Po ośmdziesięcioletniej przerwie rozpoczęły 
na nowo A ustro-W ęgry dzieło kolonizacji. Tym 
razem obranym przez nich terenem  były Bosnja 
i Hercogowina.

Pierwszem i kolonjami w tych stronach były 
założone w r. 1879 Górny i Dolny W indhorst, 
w okolicy Berbiru. Domy i budynki gospodarcze

rowa. Cena gruntu podskoczyła z 30 złr. za morg 
do 200 złr. W obu kolonjach znajdują się kościoły 
i szkółki niemieckie. Ludność (160 rodzin w ogól­
nej liczbie 800 głów) pochodzi z Hanoweru, z 
Oldenburga, z Brunszwiku i z Prus nadreńskich.

O godzinę drogi od W indhorstu znajduje się 
druga osada niem iecka, złożona z Hunowerczyków. 
Szlązaków i Tyrolczyków (130 rodzin ogółem), 
którzy żyią obok siebie w jak najlepszej harmonji. 
Jest to Maglaj zwany dziś Rudolfsthalem Tyrol­
czycy zostali sprowadzeni przez rząd i początkuwo 
wiodło im się wcale niepomyślnie. Niemieccy ko- 
ohiści trudnią się przeważnie produkcją nabiału. 

W  Rudolfsthalu znajduje się również szkoła i k la­
sztor żeński, założony przez ojca Heydego, W est- 
:‘alczyka.

Zakonnice uczą w szkółce miejscowej dzieci 
colonistów. Na przeszkodzie wzrostowi stoi oko- 
iczność, iż begowie tam tejsi nie chcą sprzedawać 

swych gruntów osadnikom.
Mniejsze osady niemieckie istnieją w oKolicy 

laglaju  i Banialuki. I  tak w Kozarze niedaleko 
ttanialuki zakupił pewien przedsiębiorca znaczne 
obs tary lasu, i w  celu eksploatacji takowych spro­
wadził znaczną liczbę tyrolskich i salcburskieh 
traczów, którzy tworzą formalną kolonję.

Pod Doberlinem nad Unną znajduje się ko 
onja niemiecka, złożona z dwunastu rodzin tyrol­

skich, które od tamtejszego dziedzica Bega Boh- 
stana nabyły po roku 1879 znaczne przestrzenie 
>astek. M ahometanie pozbywali wówczas za bez­
cen swe posiadłości gruntowe w tem mniemaniu, 
że rząd prędzej czy później skonfiskuje takowe, 
ioloniści pod Doberlinem nabyli prawie za bez­
cen wielkie przestrzenie gruntowe, uprawili je i 
użyli takowych pod uprawę kukurydzy. Liczba 
ich ro śn e  z dnibm każdym. W bośniackiej Ko- 
stajnicy pewien Szwajcar posiada znaczne grunta. 
W Gradatszacu pewien kapitalista na zakupionych 
przez siebie g ran tach  osadził kolonistów szwab- 
skich, sprowadzonych z W ęgier. Z Kolonij zało­
żonych zaraz w pierwszych czasach po okupacji 
nie udała się tylko osada rządowa na Iwan- 
Planinie, na granicy hercogowióskiej. Osadnicy, 
zawezwani z południowego Tyrolu, powrócili już 
w przeważnej części do ojczyzny.

Najświetniej rozwinęła się wszakże założona 
uż w ostatnich czas&ch osada Frauz Josefsfeld. 

Z wiosną 1886 r  65 rodzin niem ieckich z F ranz- 
feldu, z Parny i z M ram ory osiedliło się w oko­
licy Bieliny, gdzie zakupiły w celach parcelacji 
około 300 morgów gruntu. W roku nąstępnym 
przybyło do kolonji jeszcze 22 rodzin ; lu lność 
przybywała tak szybko, iż w chwili obecnej osada 
liczy przeszło 130 rodzin. Od roku istnieje tamże 
szkółka niemiecka, w której przeszło 200 dzieci 
pobiera naukę.

Kolonja posiada na własność około 600 m or­
gów ziemi, nadto dzierżawi 900 morgów. W śród 
kolonistów znajduje się wielu rękodzielników, prze­
ważna wszakże część mieszkańców zajmuje się 
uprawą roli, prowadzoną bardzo racjonalnie.

P ra  :a niemiecka, śledząca bardzo pilnie prze­
bieg pracy kolonizacyjnej w prowincjach okupo­
wanych, wyraża nadzieję, iż w niedalekiej przy­
szłości szwabscy koloniści z W ęgier pomnożą za­
stęp osadników w tych krajach.

Dla niemieckiej kolonizacji w Bosnji ci osta­
tni są najodpowiedniejszym żywiołem.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Minister wojny fmp. 

B a u e r ,  odjechał w sobotę po południa o godzinie 
4. min. 47 z Przemyśla do Wiednia.

Nekrolog)a. Przedwczoraj zmarł Hieronim Ł o- 
d y ń s k i , właściciel Milatyna, przeżywszy lat 80. 
Nieboszczyk posiadał wielki zasób wiedzy i prak­
tykę życia. Przez rz<jd był on powołany w przed- 
konstytucyjnych czasach, jako mąż zaufania do obrad 
w Wiedniu nad uregulowałem  podatku gruntowego, 
pospołu z mężami jak ś. p. Maurycym Kraińskim i 
śp. mecenasem Polańskim. Był też dawniej —  labo 
starej daty —  wzorowym gospodarzem i w ciągu 
czasu dziecicem wielu włości, które zawsze z korzy­
ścią i dodatniemi rezultatami administrował. Tak 
prócz w posiadaniu jego pozostałych, wyż wymienio­
nych dóbr, przez rozumne zawiadywanie, przeszły je­
go ręce : Dubiany, dzisiejsza siedziba wyższego za­
kładu naukuwego agronomicznego, potem Wlcyn, na­
reszcie : Nahorce, Kosów, Łodyna, Sokołów i Jumne, 
któremi włościami, przy miernych spłatach, najstar­
szego syna, Stanisława, wzorowego gospodarza, wy­
posażył.

&p. Hieronim jezdził na czele deputacji Rusinów 
w pierwszych czasach konstytucyjnych do Wiednia, 
przedkładając ówczesnemu prezydentowi gabinetu, 
Szmerlingowi, memorjał z zażalemami aa w owym 
czasie już zdrożne zapędy naszych moskaloiilów. Brał 
także żywy udział w obradach towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, jaku delegat, który to urząd przez 
długie lata piastował.

Znioohęcony zawodami, usunął się w późniejszym 
wieku od życia publicznego, gdy zwłaszcza rzeczy 
tak odmienny, dawnym zapatrywaniom, obrót wzięły. 
Zmarły obdarzony był orderem papieskim św. Grze­
gorza.

Kalendarz. Poniedziałek (9 .): Gorgonjusza. — 
Wschód słońca o godzinie 5. min. 35, zachód o 
godz. 6. min. 18.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  We wrześniu wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dropie, 
pardwy, bażanty, kuropatwy, słonki, jarząbki, cie­
trzewie, głuszce, dzikie gołębie i ptactwo wodne i 
błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. W Bochni pobłogosła­
wiony został związek małżeński p. Stefanji M i c h n i k  
córki tamtejszego burmistrza p. Jakóba Michnika 
z p. Ludwikiem K n r k i e w i c z e m ,  inżynierem mia­
sta Bochni.

W dniu 7. b. m. odbył się pod Przemyślem 
w Posadzie Rybotyckiej ślub p. Adeli B i e r z y ń -

s k i e j  z p. Stanisławem Dołęgi. J a s t r z ę b s k i m ,  
urzędnikiem pocztowym.

Zbrodnia w Jarosławiu. G azeta przem yska  
podając znany wypadek, pisze: Niezwykła ta zbrodnia, 
bo dokonana prawie równocieśnie na dwóch uzbrojo­
nych oficerach w sposób jednakowy, w dwóch od 
s'ebie bardzo oddalonych miejscach, iest niewyczer­
panym tematem rozmowy i najniedorzeczniejszych 
kombinaeyj. Prawdę i złoczyńców wykryje niezawo­
dne śledztwo, prowadzone z niezwykłą energją przez 
władze wojskowe i cywilne. W magistra le, gdzie 
spoczywa jako corpus delicti kół, którym zadano 
cioa jednemu z oficerów, prze słuchano stróża i ko­
bietę, świadków zamachu na życie Schnberta. W so­
botę pociągiem mięszanym o godzinie 10‘j4 wyjechała 
ze sądu obwodowego w Przemyślu do Jarosławia 
w tej sprawie komisja śledcza złożona z zastępcy 
prokuratora dr. Bieńczewskiego i sędziego śledczego 
p. adjnnkta Królikowskiego.

Kontrabanda Na stacji Mława, kolei nadwi­
ślańskiej, w skutek bezimiennego zawiadomienia wstrzy­
mano onegdąj pociąg towarowy, a odpiętą odeń loko­
motywę nr. 149 poddano rewizji. Przedsięwzięte na 
razi9 poszukiwania nie znalazły nic podejrzanego, do­
piero ścisła rewizja ponowna wykryła w ciężkiem 
pudle żelazneoi, roie-zczącem przyrządy ślusarskie, 
potrzebna dla maszynisty, dno podwójne. W skrytce 
tej znaleziono różnych wyrobów złotych, jako to : bro­
szek, bransolet, kolczyków, dewizek, głównie zaś zło­
tych kopert do zegarków, 1 pud i 35 fantów. Cały 
ów ładunek zabrano na komorę, obwinionego zaś o 
zamiar przewiezienia kontrabandy maszynistę W. are­
sztowano.

„Fortepian 8Zkolny.u Ban Lyon, obecny naczel­
nik słynnej firmy Pleyela, pragnie wprowadzić w uży­
cie pianino o pięciu oktawach. Instrument taki na­
zywa wynalazca fortepianem szkolnym {piano scolaire) 
a zbudował go głównie w przewidywania, że pora 
wakacyjna wielu letników do nabycia jego zachęci. 
Instrument ten odznacza się względną taniością i ła ­
twością transportu ; w konstrukcji nie różni się po­
dobno bynajmniej od fortepianów większego kalibru 
i może z pożytkiem słnżyó uczącym się i kompozy­
torom do akompaniamentu i studjów. Ściszający pe­
dał (moderator) dozwala egzercytowaó się na tem 
pianinie, bez niepokojenia sąsiadów.

Praktyczne. Jeden z dzienników amerykańskich, 
St. L o u i C ounty-W aćhter, pomieścił następującą 
odezwę redakcji: „Szanowni czytcluicy I Doszło do
naszej wiadomości, iż farmerowie, abonujący pismo 
nasze, nie mają czasu na czytanie w miesiącach
letnich Pragnąc mimo to znajdować się w każdym
domu, postanowiliśmy w miesiąoaoh lipcu, sierpniu,
wrześniu i październiku drukować pismo nasze na 
papierze, który z powodzeniem słnżyó będzie jako... 
trutka na mnohy. Dostatcoznem jest zwilżyć pierwszy 
lepszy artykuł, wstępny lab fejleton powieściowy,
wodą, położyć tak przygotowany numer dziennika na 
oknie, a muohy z oałej okoLcy będą się miały z py­
szna. Z nastaniem pory chłodniejszej rozpoczniemy 
uow u drak gazety na papierze zwykłym. Zastrzega 
się wiadomość pomysłu.

Prawdziwie po amerykańsku.
Statystyka pism katolickich w Niemczech. Na

wiecu katolickim w Bochum podał ks. Klagges w mo­
wie swej o prasie katolickiej następujące dane staty­
styczne o liczbie pism katolickich w Niemczech: 
W Prusach wychodzi pijm katolickich : w prowincji 
nadreńskiej 21 codziennych, 44 tygodniowych i 31 
niepolitycznych (w prowincji tej w r. 1874, kiedy 
rząd wystąpił z niefortunną swą walką kulturną, za­
łożono 14 katolickich pism codziennych) , w West- 
falji 10 codziennych, 31 tygodniowych i 21 niepoli­
tycznych ; w Hanowerze 2 codzienne, 10 tygodnio­
wych i 2 niepolityczne , w Brandenburgii 2 codzien­
ne, 1 tygodniowe i 1 niepolityozne ; w W. Ks. Po- 
znańukiem, w Prasach Wschodnich i Zachodnich 6 
codziennych (wszystkie polskie) ( W estpr . Volkśblt. 
od niedawna wychodzi codzienna), 4 tygodniowe (3 
niemieckie) i 1 niepolityczne (zdaje się, że tutaj sta­
tystyka nie jest dokładną. P rzyp . R e d .) ; na Szląskn 
wychodzi pism katolickich : 4 codzienne, 14 ty go
dniowych (9 polskich) i 6 niepolitycznych ; w pro­
wincji hesko-nassawskiej 1 codzienne, 3 tygodniowe 
i 10 niepolitycznych ; w Hohenzollern 1 tygodniowe. 
W Badenji wychodzą 3 codzienne, 6 tygodniowych, 
12 niepolitycznych; w Bawarji 29 codziennych, 14 
tygudniowych i 44 niepolitycznych; w Bremenie 1 
togodniowe ; w Alzacji i Lotaryngji 2 codzienne, 2 
tygodniowe i 3 niepolityczne; w Hamburgu 1 nie­
polityczne ; w Wiirttembergji 1 codzienne, 8 tygo- 
gniowyoh i 8 niepolitycznych ; w księstwie hesk.em 
1 codzienne, 5 tygodniowych i 4 niepolityczne , w ma- 
łem księstewku Liechtenstein 1 tygodniowe pismo 
katolickie — razem więc w państwie niemieesiem 
prasa katolicka składa się z 81 pism codziennych, 
173 tygodniowych i 147 niepolitycznych.

Wypadek. Dorożkarz nr. 74 przejeehał onegdaj 
Julję Patelnik, która odniosła ciężkie uszkodzenie cie­
lesne. Nieostrożnego woźnicę pociągnięto do odpowie­
dzialności.

Policja, przy dokonanej rewizji w mieszkaniu 
Chaji Bejli Silbermann, wykryła ukrytych w skrzynce 
kilkanaście wyprawionych skór, a nadto znarzny za­
pas mydła. Równocześnie dokonano rewizji w mie­
szkania Josla Schlafera przy ulicy Smoczej 1. 18 i 
tutaj również nie bez skutku, znaleziono bowiem 
kilka zwojów płótna. Rzeczy te niewątpliwie pochodzą 
z kradzieży, to też wszystkich ukrywaczy skradzio­
nych i zeczy w liczbie 4 aresztowano.

Złośliwego czynu dopuścił się żydek Salamon 
Griiufeld, kelner, który skaleczył ouegdaj rozmyślnie 
włościankę Jewkę Suszyńską piórem w oko. Biedna 
dziewozyna prawdopodobnie utraci oko.

Awanturę wywołał onegdaj Władysław Szuma- 
nnwski, terminator szewski, który, pomimo napomnie­
nia żołnierza policyjnego, chciał się koniecznie prze­
spać na ławce na Wałach Hetmańskich. Zbudzony i 
ściągnięty przemocą z ławki, rozpoczął awanturę i 
rzucił się na policjanta, który de ieru przy pomooy 
przechodniów potrafił go poskromić.

Za obrazę religji i wywoływanie publicznego 
zgorszenia, aresztowano onegdaj w  szynko Penzias^

przy ul. Gródeckiej, pokątnego pisarza, Nieczęglow- 
skiego. Oddano go w ręce tądu.

Bezpłatny nocleg. Marcin Lady, mieszkający 
przy ul. Rybiej 1. 5. przyjął na noc do siebie Mi­
chała i Marję Frysztaków, którzy wywdzięczając się 
mu za tę przysługę, okradli go, zabrawszy rozmaite 
suknie.

Jubileusz. W dniu 3. bm. upłynęło lat 75 od 
od czasu, w którym Fryderyk Wilhelm III. podpisał 
ustawę o powszechnym obowiązku służby wojskowej. 
Wstęp do owej ustawy opiewał: „Powszechny wysi­
łek naszego wiernego narodu bez wyjątku i różnicy 
spowodował uwolnienie ojczyzny w dopiero co skoń­
czonej wojnie ; tylko w ten sposób można zapewnić 
utrzymanie tej wolności i zaszczytnego stanowicka, 
jakie zdobyły sobie Prusy." Następuje ustawa woj­
skowa, na mocy której każdy mroazieniec, który ukoń­
czył lat 20, obowiązany był służyć wojskowo, jeżeli 
uznany został za zdolnego. Ci, którzy brali udział w 
pospolitem ruszeniu w wojnie przeciwko Napoleonowi, 
zostali uwolnieni od służby.
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Przegląd polityczny. §
* Pismo ludowe P szczółka  donosi jako rzecz 

pewLą, że poslowie-wfościanie nie przyłączą się
w Sejmie do żadnego stronnictw a ale utworzą od-
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rębny klub katolicko-ludowy, do którego będą s ta ­
rali się pozyskać i inLych posłów, wybranych z 
m niejszych posiadłości.

* Liinderbank zajęty jest obecnie przygotowa­
niami do emisji obligacyj propinacyjnych. W tym 
celu w yjechał też do W iednia delegat c. k. dy ­
rekcji gal. funduszu propinacyjnego p. Józef B a- _ _  
ł a b a n ,  em. nadradca skarbowy, który w biurze 
Banku rozpoczyna w tych dniach urzędowanie. 
Em isja rozpocznie się zaraz w drugiej połowie bie- A  
żącego miesiąca.

* Znany antysem ita wiedeński T u e r  k, poseł 2  
do rady państwa, zdsw ał w d. 25. z. m. przed 
swoimi wyborcami w K uttelbergu  sprawę ze swj ch 
czynności poselskich. Rzecz to tak powszednia, po 
nadto zaś tak mało obchodząca uaszych czytelni­
ków, że nie notowalibyśmy jej w tem miejscu, 
gdyby nie chęć wskazania na tendencyjną taktykę 
wiedeńskich pism  centralistyczno-żydowskich, któ­
ra zamanifestowała się przy tej okazji w całej 
swej okazałości. Oto o treści przem ówienia p. Tuer- *■ 
ka nie znajdujemy ani śladu w K  fr . Presse  i jej 
podobnych organach. N atom iast szeroko i wy- 
czerpująco przytoczone są mowy antagonistów p. Ę  *
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Tuerka, którzy niezupełnie fortnnuie krytykowali
a n t y s e m i t y z m  swego posła. Do zwolenników S*i 
p. Tuerka w tej lub owej mierze, ch y b . nikt nas j i .  t
n,'n '.olln*'. mlmn In in J n .l ,  „ io  n .n o r n o .  »nie zaliczy, mimo to jednak nie możemy powstrzy- £  
mać co najmniej... politowania naszego nu widok 2̂.1
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tak niedorzecznie tendencyjnej laktyKi orginów , 
które narzucają się na m entorów i obrońców spra­
wiedliwości, jak daleko sięgają czarnoiółte słupy

* Podczas uroczystości towarzystw wojskowych 
w U eberlingeu nad jeziorem  bodeńskiem , miał 
w ks. badeński dłuższą mowę, z której przyta­
czamy uastępująey ustęp : „My musimy stać w po­
gotowiu. W  pogotowiu na zewnątrz, które ma na 
celu pokój. Jeżeli bowiem cały naród niemiecki 
gotów będzie bronić swoich praw i najdroższych 
interesów, wówczas możemy utrzym ać pokój. Tak­
że i w życiu obywatelskiem musimy być w po­
gotowiu. Musimy także być gotowymi i na w e­
wnątrz ; musicie sobie panowie uprzytomnić, że 
mamy i wewnętrznego nieprzyjaciela, chodzącego 
skrycie w masee i którego należy zwalczać, gdy 
zm ierza do zburzenia porządku. K .e jest to w ięc 
tylko obowiązkiem starych żołnierzy, ale i młodzi 
występować powinni przeciw  tym dążnościom, 
gdyż chodzi tutaj nietylko o państwo, lecz i o 
własną rodzinę. Powinniśm y w tym względzie 
być czujnymi w całem tego słowa znaczeniu. —  
N iechaj każdy t  nas pracuje nad zachowaniem 
istniejącego, silnego porządku — jest to najpierw- 
szym naszym obowiązkiem. W y, panowie, docho­
wacie wiernie przysięgi złożonej królowi —  ale 
stawiam do was prośbę, ażebyście i młodzież po­
wierzoną waszej pieczy, zawsze upominali do po­
zostania na drodze porządku i ażebyśmy nic nie 
uronili z tego, cośmy drogą krwią naszą okupili. 
Mam prawo tak do was przemawiać, ponieważ 
jestem  bliższym grobu, niż kolebki."

* O przesileniu w pruskiem m inisterstwie 
skarbu pisze jeden z dzienników b erliń sk ich : Co 
do następcy m inistra Scholza dotąd nie ma nic 
pewnego, nawet w sferze decydującej —  jak się 
zdaje —  dotąd nie zrobiono stanowczego wyboru, 
Mimo to — jak słychać —  ta zwłoka nie wy­
wrze żadnego zasadniczego wpływu na reformę 
systemu podatkowego, chociaż ją  opóźni. Zasada 
projektowanej reformy, m ianow icie: osobiste sza­
cowanie dochodu przez każdego opodatkowanego, 
ulgi podatkowe dla najuboższych klas ludności, 
która skutkiem wysokich opłat konsumcyjnyeh 
wielkie ciężary ponosi, wreszcie pewne ulgi dla 
gmin —  ta zasada pozostanie bez zmiany. Co do 
osobistego szacowania dochodu zachodzą wpraw­
dzie różnice zapatrywań nawet w m inisterstw ie, 
ale tylko co do sposobu wykonania, lecz nie co
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do samej zasady.

Cesarz w Galicji.
Telegrany „Dziennika Polskiego.**
Przemyśl 8. września. Miasto przybrało dziś 

świąteczną szatę. Przyznać muszę, że w dwóch 
dniach zrobiono nadspodziewanie wiele, gdyż tak 
dworzec kolejowy, jak  i miasto zostały nader gu ­
stownie udekorowane. Na dworcu kolejowym usta­
wiono kilka wysokich masztów przybranych ziele­
nią, chorągiewkami i ta reza iu  z herbam i państwa, 
kraju i m iasta, oraz emblem atam i kolejowemi. Od 
samego tom  kolejowego przejście do przedsionka 
zasłane było pięknym chodnikiem, zaś przedsionek, 
przez który cesarz przechodził, caly przykryty d j-
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> 'ł 'wanem. W  przedsionku tym  przybranym egzoty- 
cznem. kwiatami ustawiono na postum entach biu­
sty cesarza i cesarzowej. Prócz tego na wszystkich 
budynkach stacyjnych powiewały Tagi. Miasto zo­
stało również nader gustownie przestrojone. Ulice, 
którem i cesarz przejeżdżał przyozdobione zostały 
masztami z zielonemi festonami, na których po­
wiewały różnokolorowe Hagi. Nadto niemal wszy­
stkie domy przystrojone były dywanami, flagam i, 
oraz biustami cesarza i cesarzowej.

Najgustowniej udekurowanym był budynek, w 
którym mieści się rada: powiatowa. Nad wejściem 
ułożono rodzaj tarczy z m aterii no tle gronostajo­
wym z ponsowymi brzegam i, nad tarczą zaś um ie­
szczoną była korona książęca Cały duży trzypię­
trowy gm ach przybrano festonami, chorągiewkami 
i nader gustownymi dywanami.

Bównież kasyno wojskowe, jakkolwiek skrom ­
nie, jednak nader gustownie zostało udokorowane. 
Piękny ogródek, przez który prowadzi główne wej­
ście do kasyna, przybiany był różnokolorowemi 
m ałem i chorągiewkami.

Od wczes~ego rana ruch na ulicach był tak 
olbrzymi, iż w pierwszej chwili trudno było utrzy­
mać porządek. Przyznać jednak muszę, iż straż 
honorowa i ochotnicza w krótkim  czasie zaprow a­
dziła wzorowy porządek, który podczas całego po­
bytu cesarza w mieście, ani na chwilę nie został 
zakłncony.

Peron kolejowy już na dwie godziny przed 
przyjściem pociągu dworskiego ro ił się od publicz­
ności. Od strony wschodniej ustawili się na sa ­
mym czele duchowieństwo z księdz. bisk. Solec­
kim i (P a se re m , oraz archidiakonem  Lityńskim. 
Ks. bisltup Stupnicki, z powodu słabości, nie mógł 
przyDyó na powitanie cesarza. Dalej d-putacje 
szlachty i rady powiatowej z ks. Adam em  Sa­
piehą na czele. Między innymi byh obecni książę 
Hieronim  Lubomwski, Stanisław  Gniewosz, Zyg- 
m an t Dembowski, Czaykowski, Stanisław  hi K o­
narski, W łodzim ierz Jounga i wielu innych. B ida 
m iejska z burm istrzem  dr. Dworskim. Władze rzą­
dowe-. starostwo, sąd obwodowy, dalej izba adwo­
kacka i uotarjalna.

Od strony zachodniej ustawili się urzędnicy 
dyrekcji skarbowej, dalej poczta i telegraf, urząd 
podatkowy, gimnazjum, szkoły ludowe, zbór izra- 
elicki, oraz nader liczna publiczność. Na samym

| froncie ustawioną była kompanja honorowa pułku 
inżynierji nr. 1, klórego właścicielem jest sam 
cesarz, wraz z muzyką wojskową 10. p .p . Kom en­
dantem kompanji honorowej był kapitan W ellen- 
reiter.

Z wyższych wojskowych zauważyłem na pe­
ronie : jenerałów  W agnera, Boszkowskiego, Scbrof- 
ta, Adrowskiego, Polini’ego, pułkowników P eche’go, 
Korna, podpułkownika Hlawaczka i majora Nizia- 
łowskiego.

O godzinie wpół do 9. odezwały się pierwsze 
strzały arm atnie, zwiastujące zbliżający się pociąg 
dworski, a o godzinie 8. m inut 50, w jechał po ­
ciąg na stację. W tej chwili muzyka zaintonowała 
hym n ludowy, wojsko sprezentowało broń.

Cesarz, widocznie w dobrem usposobieniu, 
uśm iechnięty, wyskoczył raźno z wzgonn, skłonił 
się wszystkim uprzejmie i udał się natychm iast 
na przegląd kompanji honorowej, poczem przedsta­
wili mu się zgromadzeni na peronie wyźszi woj­
skowi.

I W raz z cesarzem przyjechali z E rak o w ca : 
j arcyksiążę Wilhelm, nam iestnik hr. Badeni, jene­

rałowie W indischgriltz, Paar, szef sztaou jeneral- 
nego bar. Beck, aitache wojskowi pruski i włoski 
i reszta świty cesarskiej.

Następnie udał się m onarcha do duchow ień­
stwa , zaszczycając rozmową księdza biskupa So­
leckiego. Cesarz w yiaził radość, że go znów widzi 
w czerstwom zdrowm Ks. b ;skup Solecki uspra­
wiedliwił ks. biskupa Stupnickiego, iż z powodu 
słabości, nie mógł przybyć na powitanie m onar­
chy —  co cesarz z ubolewaniem przyjął do w ia­
domości.

N astępnie zwrócił się cesarz z wielką uprzej­
mością do księcia Adam a Sapiehy i podawszy mu 
rękę, zapytał go o stosunki miasta, czy się rozwija 
i upiększa

Nam iestnik przedstaw ił następnie cesarzowi 
ks. Lubomirskiego, hr. Konarskiego, Joungę, bur­
m istrza Dworskiego, radcę nam iestnictwa i staro­
stę przemyskiego G óreckiego, prezydenta sądu 
Pressena, staiszego radcę skarbowego Kraińskiego, 
dyrektora gimnaz;um dra Grzegorczyka i nadzs- 
rządcę poczt Lorenza. W szystkich powyższych pa­
nów zapytywał cesarz o stosunki służbowo, a na­
stępnie zwrócił się jeszcze do rabina Schmelkesa 
i radnego Leizora Gansa.

N astępnie przeszedł cesarz szybko przez przed­
sionek i wsiadł do oczekującego tutaj powozu 
dworskiego i wraz z świtą odjechał do miasta. 
W  czasie, gdy cesarz baw ił w m ieście, odbyło 
się w salonowym wagonie śn iad an ie , na które 
piócz otoczenia cesarskiego cywilnego, zaproszeni 
zostali z kolei Karola Eudwika radca dworu bar. 
Sochor, radca .tworu Sladkowski, starsi inspekto­
rowie^ Goebel, Elsner, Burescb i naczelnik tutejszej 
stacji starszy m żynier Borecki.

Cesarz przejeżdżając u licam i: Wyjazdową,
Lwowską, Dobromilską do szpitala wojskowego, 
m usiał ciągle dziękować ukłonem wojskowym za 
okrzyki.na jego cześć, wznoszone przez licznie ze­
braną publiczność. Po zwidzeniu szpitala udał się 
m onarcha do fortów na Zniesieniu, Przekopanej i 
B akończycaeh; następnie zwidził baraki przy trak­
cie lwowskim, a z powrotem ul. Franciszkańską i 
Grodzką udał się do kasyna wojskowego.

Tutaj oczekiwali monarchę u wejścia prezes 
kasyna pułkownik 45 pp. Fries i wiceprezes ma­
jor 2 batalionu inżynierji, W awra. Obaj panowie 
towarzyszyli cesarzowi do wielkiej sali na p ierw ­
szym piętrze, gdzie zgromadzony korpus oficerski 
oczekiwał cesarza. Nie miałem pojęcia, aby w 
Przem yślu wojskowość posiadała w kasynie swem 
tak obszerne i pięknie urządzone salony. Cesarz 
z wielkiem zadowoleniem przyglądał się ubikacjom 
kasynowym, a następnie po zadaniu kilku pytań, 
powrócił z kasyua ogrodem przez furtkę wiodącą 
do rynku, gdzie już powozy oczekiwały. Ztąd przez 
Bynek, ulicą Kazimierzowską powrócił cesarz po 
2 -godzinnym pobycie w mieście na dworzec ko­
lejowy. (

Na dworcu zwrócił się cesarz do burm istrza 
dr. Dworskiego z oznajmieniem, iż rzeczywiście zau­
ważył od czasu ostatniej swej bytności pewien 
wzrost i upiększenia’ miasta. Następnie pożegnał 
m onarcha ks. Adama Sapiehę, ks. bis. Soleckiego, 
radcę nam iestnictwa i sW ostę  Góreckiego.

N am iestnik przedstawił jeszcze cesarzowi wi­
ceprezesa rady powiatowej p. Czaykowskiego, k tó ­
rego zapytał monarcha, czyli ma w powiecie dużo 
do czynienia. Na to odpowiedział p. Ołaykowski, że 
do czynienia jest wiele, zwłaszeze w b. r., w któ­
rym o i/3 mniej plohów zebrano. Cesarz odpowie­
dział dosłownie : „ Ja , ich weiss, es muss abge-
holfen w  er den. 8

Potem skłonił się m onarcha wszystkim i wsiadł 
■ d9 wagonu. O godz. 11. ruszył pociąg napowrót 

do Kadymua. Zgromadzeni wznieśli okrzyk: „niech 
żyje“ — cesarz stojąc w oknie salutował i uprzej­
mym ukłonem dziękował. Z fortów zagrzmiały 
działa.

Pociąg dworski z Badymna do Przem yśla i 
z powrotem prowadzili radca dworu Sochor, ra d ­
ca rządu Sladkowski oraz starsi inspektorowie E l­
sner i GoeDel.

Radymno 8. września. Pociąg dworski przy­
był tutaj o godzinie 11 '/3. Zaraz po przybyciu do 
Badymna wsiadł cesarz wraz ze śwhą do przygo­
towanych powozów dworskich i odjechał do Kra- 
kowca.

O godzinie 1. odbyło się w Krakowcu śnia­
danie na 24 osób, o godzinie 0. wieczór objad 
u arcyks. A lbrechta.

Ju tro  rano o 6. wyjedzie cesarz na manewry, 
zkąd przyjedzie wprost na dworzec kolejowy do 
Jarosław ia. Odjazd pociągu dworskiego z Jarosła­
wia zapowiedziany je s t na godz. 4. min. 20. po 
południu.

jeden patron, poczem nastąpiła eksplozja wszyst" 
kieb. W ybuch 25.000 kilogramów prochu był tak 
silny, że równał się  trzęsieniu ziemi. W  dodatku 
pow stał pożar nafty, który trwa dotychczas. Spra­
wdzono, że zostało zabitych 125 osób, ciężko ra n ­
nych zaś jest przeszło 200.

J a r o s ł a w  S. września. Ofiara zamachu porucznik 
S c h u b e r t  miał się dziś rano nieco gorzej z powodu 
febry. Cesarz kazał sobie zdawać kilka razy dziennie 
raporta o przebiegu słabości, oraz kazał telegrafować do 
Wiednia po operatora prof. dra Bilrotha. Z Przemyśla 
przybyli tutaj wczoraj prokurator i sędzia śledczy mają 
w ręku rysopis pewnego indywiduum, które jest silnie 
o zbrodn:ę tę poszlakowane. Dotąd nie wpadnięto na ża­
den pewnkjszy ślad, mimo najs aranniejszych poszukiwań 
źandarmerji.

M o n a c h j u m  8. września. Pożar kasarni w Beu- 
rucie który zniszczyłj wszystkie garnitury wojskowe 
trzech kompanij i wyrządził szkodę na 150.000 marek był 
prawdopodobnie podłożony.

Telegramy „Pztetimka Polskiego".
Wiedeń 8. września. N eue fr .  Fresse upa­

truje w mianowaniu hr. Thuna nam iestnikiem  
Czech dążenie rządu do zadośćuczynienia prawno- 
pańitwowym żądaniom Czechów celem ratowania 
pąrtji staroczeskiej a z nią całego obozu konser­
watywnego. Zresztą we wszystkich obozach N iem ­
ców, bez względn na odcienia, nominacja ta wy­
wołała jęk  i zgrzytanie zębów.

Berlin 8. września. Ambasador Hatzfeld przy­
bywszy wczoraj udał się bezwloczLio do F rie- 
dnchsruhe celem narady z ks. Bismarkiem.

Londyn 8. września. Skutkiem przyjęcia przez 
dyrektorów doków wszystkich stawianych warun­
ków, strejk ukończony i sprawa cała niemal zała­
twiona.

Antwerpia 8. września. W ypadek eksplozji pow­
stał skutkiem przedsiębiorstwa Corvillaina, który za­
kupiwszy w Hiszpanji 50 miljonów niezużytych pa­
tronów, kazał je  200 młodym robotnikom i lobotni- 
eom rozbierać, aby zyskać miedź. Bada gm inna od­
rzuciła prośbę o pozwolenie na przedsięwzięcie tej 
roboty, wyższa atoli władza prowincjonalna udzie­
liła  konsensu. W  czasie tej roboty eksplodował

NAD ESŁA N E. 
Pow iększenia fotograficzna

z jakiejkolwiek fotografii a& do naturalnej wieL 
koSrl, wykonuje bez z a t r a t y  p o d o b ie ń s tw a  
Zakład | Llanno***) LwO* 

fotograficzny >*■ n c l I I l D i  a ,  Akade m le k a  18

P o w r ó c i ł e m
Dr. Zgórski w Tarnopolu.

1761

TEATB HB. SK A EbEA .

D z i ś :

T a n i o  d j  s p r z e d a n i a

R ozpocznie:
D U R A N D  1 D U R  I N D

farsa w 3. aktach A. \aiabreąue’a i M. O.donneau’*.
Albert Durand, kupiec . . Kwieciński
Co juardier, jego teść . . Frenael
Albert Durand, adwokat, jego kuzyn . Hierowsai
Jayanon , . t Piasecki
Barbatier. woźny . , Galiński
Cbaryet, służący . . Senonski
Teodor, subjekt. . . StarzewskI
Ludwika, oórka p. Ccąuardier, żona Alberta Pysznik
Stokrótka . . . Ur bano wio*
Pani de la Haut-Touielle . . German
Irina, jej córka . . Szymańska
Klara, służąca . . W. Wilkus'
Prezydent . . . Nowiński

ssE» (̂iSKB?feS*afia3ss!6

korzystna c e g i e l n i a  z 13 morgami 
gruntu i dobrenii budynkami mieszkał -e- 
mi i gospudarczemi przy mieście po wia- 

towem Dobromilu.

2w racuny uwagę naszycn iocereutów, iż chwilą otwarcia nowego ickalu naszej Administracji 
(plao Marjackl I. 7. od frontu) drobne oyłoszenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto 
zawiadamiamy interesowauych, że wraz z ogłoszeniami najmu iokalności, Administracja C/Tyjmować będzie 
bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy 
tak, że jak najszersze koła publiczności będą je  mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane, na tablicy i w ten sposób wszystkim do przeczytania
dostępne.

Administracja „Dsicnmha Polskie

Bliższe wyjaśnienia udziela W . Krzep­
towski w Dobromilu. 1737

Cyrk pnzoatanie tu jeszcze tylko 6 dni!

e r r a t

1LB. SC UU IIM
na p la c u  C a s t r u m

Dziś w Poniedz. 9. YTrześnia 1889.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE.
Początek przedstaw ien ia  z uderze­

niem  godziny: 8. wieczorem.

O rk iestra  pod kierownictwem  pana
b a r a n k a .

Początek koncertu o godzinie 7 1/,.

CENY M IE J S C : Loże dla 4 osób 
6 złr. —  Fotel p ierw szorzędny 2 złr. 
D rugorzędny 1 złr. 80 ct. — Trze­
ciorzędny 1 złr, 50 ct. — I .  Miej­
sce 1 z łr. — II. M iejsce 60 ct. 

G alerja 30 ct.

Kasa dzienna otw arta od godziny 
11.— 2, w południe a po południu 
od godz. 5 do końca przedstaw ienia.

Szczegółowe program y dostać można 
w cyrku po 10 et.

Codstienie w ielkie przedstaw ienie.

W N iedzielę i św ięta dwa P rzed­
stawienia.

A. Schumann,
dyrektor.

D o n i e s i e n i a  rozmai te .
po P / i  Centa od wyrazu.

P roszek roślinne alkaliczny
do zębów, białe i zdrowe zęby do 

późnej starości, lylko u Adolfa Pokornego, 
magiBtra farmacji, Lwów, Wałowa 15 
Pudełko 30 ct. lJ

C p r z e d a ż  d r z e w a  o p a ł o w e g o
O  na sągi, bukowego,"grabowego i brzo
zowego. 10 etn. bukowego rąbanego z do­
stawą do domu złr. 4 50. Zamówienia 
przyjmuje handel Maurycego BaJłabana , 
plac Marjacki 1. 8. 584

ES In r o  nauczycielek, bon i piastunek 
dzieci Józefa Mittiga, SykBtuska 2.

1 e S n l c z y  egzaminowany z kiikulctną 
I-i praktyką, poszukuje posady. J K. le ­
śniczy Zakliczyn nad Dunajcem. 581

I T r z ą d z e n l e  s k l e p u  k o r z e n n e g o
U jest zaraz do sprzedania.
Gawlikowski w Stryju,

A dres: A.
70

Tęzyk francuski i niemiecki, (nauka i 
U konwersacja) w pensjonaefo ulica sw 
Mikołrja 1. 13, parier drzwi 1. 2.

' F y l k o  w  s k ł a d z i e  w ę d l i n  P r z y -  
1  Ii t  t a k i e g o ,_  ulica Krakowska 1. 3 

funt ezynki 80* ct., szynka gotowana 
w całości funt 50 et. Wszelkie ijinę wę­
dliny po najtańszej cenie. Na prowincję 
posyłam za pobraniem odwrotną pocztą.

Umieszczenie p a n ie n e k , kursa języków 
obcych, przygotowanie do egzaminów 

wstępnych i nauczycielskich. B i e l s k a ,  
Rynek 41. 576

Lakier do tablic szkolnych, 

Ctąbki do tablic, 
Kredę do pisania w laseczkach

poleca 1751

Józef H anke
we Lwowie, Rynek 1. 38.

11 U lic a ,  JE Ia liok a  11
Tylko jeszcze do 30, Września

ZUPEŁNA W Y PR ZED A Ż

O B U W I A .
o 300|o ta n ie j

przy ulicy Halickiej liczba 11 (naprzeciw  domu K apitulnego). 

Tylko jeszcze do 30. Września. 1746

Rządca ekonomiczny

M a ń k ę  cytry, fortepianu, śpiewu, udzie 
l  la upoważniony metr - kompozytor 

Kalinowski Zulińskiego 6. Cytry, forte­
piany, przybory poleca najtaniej. Pclsb 
szkoła cytry 3-90. 577

P k s p e d y t o r  p o c z t o w y  z kaucją, 
E i poszukuje zajęcia przy urzędach po­
cztowych. Bliższe łaskawe zgłoszenia: 
O. N. poste restante Maksymówka. 580

P o l s k a  s z k o ł a  na cytrę, M ak ow ­
skiego; złr 3. Tegoż: „Urocze dźwię­

ki* zbiór kompozyeyj na cytrę złr. 1. W y­
próbowane cytry po złr. 15. De nabycia 
u Kohlera, ul. Batorego, 28, we Lwowie.

Q n b J e V t  f r y z j e r s k i
O  umieszczenie. A dres: 
Sambor.

znajdzie zaraz 
Tnljan Zimmer,

573

T rzy kamienice przy ogrodzie miejskim 
położone są do nabycia za puśredui- 

ctwem adwokata dra Tadeusza Sołowija, 
ul. Sykstuska 1. 42.________________ .

Pa n n a  rozumiejąca szycie s u k i e n  
i b i e l i z n y  poszukuje umieszczenia 

w domu prywatnym. Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dziennika.* _____

Ka m ie n ic a  jednopiętrowa wo Lwowie 
jest pod koriystn.imi warunkami do 

sprzedania. Bliższa wiadomość: Lwów,
ulica Zamojskiego 1. 1, I. piętro. 555

„ H O T E L  G A R N I E ”  pod „Trzema 
Koronami* I. 10, ul. Trybunalska we Lwo­
wie, poleca widne, elegancko urządzone 
pokoje gościnne od 6 0  c e n t ó w  i wyżej 
za dobę wraz z pościelą. Własna restau­
racja w miej icu. Usługa jak najstaran­
niejsza. Z głębokim szacunkiem W ilh e lm  
B r e i łm e ie r .  538

ia L
n l i c a  T e a t r a l n a  1. 1 0

znana szanownej Publiczności tak z dobrego 
nabiału jak i rzetelności poleca nadal 

s w ó j s k ła d
Wyborne mleko i śmietankę, którą d i  

większe zamówienia i do domów rozsyła. 
Maiła deserowe ze słodkiej śmietanki, 
które dziennie 2 razy pocztą otrzymuje, 
oraz ku-.-benue z najlepszych dworów po 

umiarkowanych cenach.
Wędliny litewskie prawiziwe, które wyłą­
cznie tylko w tym składzie dostać można.

Za k ł a d  g a l a n t e r ,  j u o . i n t r o i i  
g a t o r ś k i  i w y i  ó o  k a r t u i r ó w  

w g ł ę b i a n y c h  (Passepartouts) J a n a  
I L o s t l n k a .  we Lwowie, przy ulicy 
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar­
nego, przyjmuje do wykonania w s z e l k i e  
r o h e t y  w zakres tego zawodu wcho­
dzące.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie cd wyrazu.

1 »koje z kuchnią i spiżarką. Gródecka 
14. B. 523

W  kamienicy 1. 3, przy ulicy M ickie­
wicza Bą stajnie i wozowue zaraz 

do.wynajęeia. 583

/"'astery pokoje z kuchnią i z przynale 
U  żytośeiami, zaraz do najęcia „a dole 
w domu hr. Russoekiego pod I. Er, ulica 
Zielona. 578

R y n e k  3 8 ,  II. piętro, front, 4 pokoje^ 
nyża, kuchnia z prz_, uależytośeiami. 575

5 pokoi, kuchnia III. p iętro; 1 pokój 
kawalerski II. piętro. Grodzickich 2, róg 
Dominikańskiej i Rynku, 574

W  R y n k u  1.
do wynajęcia.

3 ,  jest zaraz b k l e p  
5(1

n o k ó j
r  uiic

kawalerski
Ulica Sobieskiegu 4.

u m e b lo w a n y
566

D o wynajęcia dla panów kawalerów 
pokój frontowy i przed,, okój, w Rynku 

1.15, II. piętro. Btiższa wiadomość 'amźe.

^  pokoje z przyna'RŻnościami.
P o m ie s z k a n ia  k a w a le r ­

s k ie . P o k ó j i  k u c h n ią .  S ta jn ią  i  
W ozow n ią  wynajmuje Zarząd realności 
U m ila  B e r t e m i l l a n a  B r a je r a ,  Bra- 
jerowska 10, w godzinach. 9—1. i 3.—6.

kawaler, w średnim wieku, ze skro- 
mnemi wymaganiami, obeznany do­
kładnie z wymogami racjonalnego 
gospodarstwa poszukuje posady zaraz 
lub od 1. października. — Łaskawe 
zgłoszenia do binra J. Polinskiego 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5.

Z powodu słabości właściciela jest 

H an d e l 
towarów korzennych, galanterji, 

delikatesów i wina
elegancko urządzony, w najlepsze 
towary dostatecznie zaopatrzony, 
w większym powiatowym  mieście, 
nadzw yczaj ruchliw em , do sp rze ­

dania.
H andel ten egzystuje la t 18 i ma 

znaczną, wyborową, sta lą  U ijentelę.
B liższej wiadomości udzie lą : Wni 

PP. Gustaw L azar w Krakowie i N. 
B rand ler we Lwowie. 1782

V/ażne dla prenumeratorów „Dziennika Polskiego1*
Nakładem księgarni 

Zuphńskiego illen m an n n  w K ra k o w ie
w y s z ł y

P O E Z J E  
m a r j a n a  g a w a l e w i c z a

ozdobione rysunkam i Piotra StaChiewicza. Cena egzempi. ozdobnie 
oprawnego, ze złoconymi brzegam i złr. 3, z przesyłką p»czt. 3 25.

P o n tim o  t a k  n is k ie j  c e n y  w s p o m n ia n a  k s ię g a r n ia  n a  
p o d s ta w ib  z a w a r te j  u r n o w y  z  B e d a k c ją  „Dz. P o l .“ zo b o w ią z a ła  
s ię  p r e n u m e r a to r o m  m ie js c o io y m  p o  z ł r .  2, z a ś  z a m ie js c o w y m  
p o  z ł r .  2 -2 5  c t. o d s tą p ić . P o ezje  M . G a w a le w ic z a ,  w y z n a  c za ją c  
t e r m in  n a d s y ła n ia  p ie n ię d z y  p o  d z ie ń  1 5 . W r z e ś n ia  b. i . ; 
z g ło s z e n ia  p o  t y m  te r m in ie  n ie  z o s ta n ą  u w z g lę d n io n e .  P i e n ią ­
dzi n a le ż y  s k ła d a ć  lu b  n a d s y ła ć  d o  A d m i m s t r a c j i  „ D z ie n n ik a  
P o l s k i e g o 1757

3 2 1 0  UST Z K T T R / S S -
Wydział, Bady powiatowej Podhajeckiej rozpisuje niniejszem w myśl 

uchwały rwej z dnia 16. Sierpnia b. r. konkurs na opróżnioną posadę 
Sekretarza B aiy  powiatowej pod następująeemi w arunkam i:

1. Petent ma się wykazać ukończeniem studjów prawniczych, odby­
ciem egztminńw z takowych i praktyką administracyjną. Pierwszeństwo 
mają petenci , z kategorji pensjonowanych politycznych urzędników kon­
ceptowych.

2. Petent winien władać należycie oboma językami krajowymi 
tudzież językiem niemieckim.

3. Płaca roczna wynosi 800 złr. w. a., i 200 złr. w. a. dodatku na 
pomieszkanie, oraz wynagrodzenia za kontrolę gmin, nadto otrzyma petent 
trzy kwinkwenia po 200 złr. w. a.

4. Posada ta  n idaną zostanie na razie prowizorycznie, przy stabili­
zacji kwinkwenja wliczone będą do pensji.

5. Ubocznemi zaięciami nie wolno zajmywać się sekretarzowi.
Podania o powyższą posadę wnosić należy do W ydziału powiatowego 

w Podhajcach w term inie do 25. W rześnia b. r. włącznie.

Tylko kró tk i czas!
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W ielka sposobność!
Pozw alam  sobie uniżenie zawiadomić, że powróciłem  z mojej 

podróży na W schód, i przyw iozłem  przepyszny w ybór

prawdziwych perskich kobierców 
jato lo: Dagestans, Cassak, sumak. 
Suetan, Buchara 1 kobierce do 

modlitwy, om Portjery Khellm.
Uprasza się uprzejmie W ysoką Szlachtę i Szanowną 

P. T. Publiczność, aby zechciały obejrzeć tę w swym ro­
dzaju godną podziwu kolekcję, której sprzedaż udbywa się

w Hotelu Francuskim, I, piętro

1777

od 9. rano do 6. wieczór.
Z poważaniem

S. Ł O W Y .

*
s
a

o

Zadziwiająco tanie ceny!

jjl Galicyjski Bank Kredytowy

zawszy od dnia 12. Latep 1 9  r.
■ w j T - d - a j e

Asygnaty kasowe

Z  Wydziału Rady powiatowej
Podhajce dnia 30. sierpnia 1889. 1750

z 90 dniowem wypowiedzeniem.

1 4% Asygnaty kasowe |
h"1I ł  wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5 °/0 A s y g n a ty  

f |  k a s o w e  z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane , 
Hj będą p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 5 .  M a j a  1 8 S 9  j )

z 30 dniowem wypowiedzeniem,

po 4 1/,°/0.
Lwów, dnia 11. Lutego 1889.

H D y r e k c J a ,

1015

Przedruk nie będzie płacony.

Kompletne wyprawy ślnbne od naj­
skromniejszych do najbogatszych

sprzedaje

najtaniej W B S Y S R “ ■ A MAGAZYN FABRYCZNY
W E  L W O W I E ,

1 KAWY %  1  r i  Q O  X  0 6  Ct. ro ieca  HANDEL KORZENNY i D ELIK A TESÓ W

znakomitej w smaku, pięknie się napalającej.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . P a p ie r  z f a b r y k i  c z e r la ń e k i“j. Z Drukarni , Dziennika Polskiego", pod zarządem Z y g m u n t a  H a ł a c i ó s k i e g o .


